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N a k ład e m  Driikal-ni N a d w o r n e j  II'. D ech o m  i S p ó fk i.  — R e d a k t o r  odp o w ied z ia ln y :  Dr. J . liym n rk iew ic z .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l in ,  23. Paźdz. — Mowa pana Raumer miana w Akademii na dniu 

46. m. b. została teraz drukiem ogłoszona. Umieszczamy z niej następujące 
wjj%łki: "Jeżeli każdy wiek, jak sprawiedliwie wyrzekł wielki nasz Król 
F r y d e r y k  II., popełnia właściwe sobie niedorzeczności, to tez ma prawa, 
ma obowiązek rozwijać właściwą sobie siłę twórczą, nowe objawiać życie, 
i własną mądrość wyprowadzić na jaśnią. Kto niedorzeczności popiera a 
mądrość ową zamąca, podwójne popełnia morderstwo. Wszelkie balsamo­
wanie trupów niestworzy nowego życia, wszelki przedwczesny płód ska­
zany na zatracenie. Wszystko ma swój czas! Królowie i ludy, którzy wie­
dzą i pojmują, co jest na czasie, rączo postępują z niin naprzód. — tych, 
którzy dźwięku dziejowego niedosłyszą lub uznać nie chcą, fale czasu 
pochłoną.« — »Swoboda, którą umiejętność w ostatnich dopiero zdobyła 
czasach niosąc zbawuenie i mądrość, swobody tej niebyło za czasów Gali­
leusza i Giordana Bruno; — w dziedzinie polityki i kościoła po dziś dzień 
jeszcze uważaną jest ona za niepodobną i szkodliwą. A przecież, zaprawdę, 
jak niepodobna zasad i granic chemii, fizyki, astronomii na jednem ozna- 
czonem miejscu statecznie utrzymać, tak niepodobna jest ręką ludzką i ludz­
kim rozumem wznieść i ugruntować na mnogie wieki — powszechne, wnika­
jące w  umysły i wypełniające je , prawdziwie żywotne C r e d o  polityki, 
religii i kościoła.«

B e r l i n ,  d. 29. Października. — Dr. H a s t  wzywał do dysputy religij­
nej w B e r l i n i e ,  teraz wzajem został wezwany w g a z e c i e  V o s s a ,  
aby miejsce i czas w tym celu oznaczył pod warunkiem, aby się dysputa 
odbyła w Berlinie. Jeżeli dysputa ta odbędzie się w tych czasach skłon­
nych do walk religijnych, spodziewać się należy, źe liczna przybędzie na 
nią publiczność. Dr. Hast jest gorliwym zwolennikiem rzymskiego katoli­
cyzmu i jego nauki chce bronić w publicznej dyspucie. Przeciwnik nazy­
wa się Dawid, nie oznaczył jeszcze stanowiska, z którego chce zbijać Dr. 
Hasta.

M e m c l ,  d. 23. Października. — Poddany rossyjski, który przed kilku 
łaty osiedlił się w Prusach i ożenił się, nadto odznaczał się przykładnem

Kilka słów z kwestyi przemysłowej.

( Dokończenie).
L e c z  czy  ten  s ł a w io n y  sys tem  p o tra f i  z a b e z p ie c z y ć  massie lu d u  k o ­

rz y śc i  s p o łe c z n e  i czy  osta tecznie  p o tra f i  u l raw a l ić  jeg o  p o m y ś ln o ść  p r z y  
dzis ie jsze j o rgan izacy i  s to su n k ó w  s p o łe c z n y c h ,  w ą tp ię ;  —‘ ta w ą tp l iw o ść  
p o w s ta ła  ju z  w  o w e .n  ognisku dzis ie jszej c y w il iz ac y i ,  na  zacho dz ie  
E u r o p y ;  d la  tego tez  po jm u ją  k o n ie c z n o ść  da lszego  p o s tę p u  w p r z y s z ­
ły m  m a le r ja ln y m  ro z w o ju  s p o łe c z e ń s tw a ,  nie ty lk o  p rz e z  częśc iow ą 
r e f o r m ę ,  ale p rzez  c a łk o w ite  p rz e m o c z e n ie  nauki g o sp o d a r s tw a  n a r o d o ­
w e g o ;  lecz  m ó w iąc  dzisiaj o p rzem yśle ,  w y d a łe m  ty lk o  sąd b e z  w zg lędu

ści O s t a j e " -  P r a w i o n y c h  s to su n k ó w  i o k o l ic zn o -

D o tk n ą łe m  jasnej , w y p a d a  mi te raz  d o tk n ąć  c iem nej s t r o n y  p r z e ­
m y s łu ,  a tą ,es t :  c o ra z  ba rd z ie ,  sze rzące  s,ę zm aterja lizow anie7 ludzi. 
N o w e  w y na lazk i ,  w iększa  w o  nosc  h a n d lo w a  i k on k u re n c ja ,  tan iość  p ro -  
i u Z - J  ' '.VT ° °  p o m n aż a jące  się p rz e z  to  p o t r z e b y
d łu ‘7 w r . ś ZaSP L0 ,em a  S.ZCZe8olu ie> 7  m ajętn iejszej klassie ludnośc i  
t r v w a n ia  r a t  V° h P r0 łvad z4 *n ,» io w » ln .e  d o  gn uśne j  m iękości i „ p a -t r v w n n i a  "  * • * * • i - 1b , , u a u c j mięKOSCl 1 l i p a -
S u “ Lcia n ^ - SZCZęSC' a W T ! e r>al,‘e “  u s p o k o j e n i u  sw y ch  p o trzeb ,  
czen ia  so  U  P enięzua 1 P o w a ż a j ą c a  d ążn o ść  po lepszen ia  l„b
umysłu i
czenia  sob ie  w v ?  P o w a ż a j ą c a  o ązn osc  po lepszen ia  l „ b  zabezp ie -  
n m y s ł u i T e r ^ w Ese rc a ,  w dzie ra  się d o  na jp ięk n ie jsz y c h  s losunkov  
^„= 1 ,  • lem Slara s '?  p rz y t łu m ić  w lu dz iach  te n  B oski nfomien

więcej 'poGafiii T ą p a n i 3 k° ‘^ k 0 ’ ^  S(?b 'e t y °'U’ ' le lnoi,1°ści naj- 
i duchow e uksztalceni ,  ■'ZJSCI '" a tc  jaluych, bez względu na moralne 

alceuie swej istoty; sztuki i literatura stanowią już tylko

życiem i pracą, udał się do Kretyngi na jarm ark, tam poznany i schwyta­
ny został. Niedawno temu udało się mu zemkiląć z więzieiiia i wrócić 
do skłopotanćj żony i dzieci. Ze strony llossyi teraz jest reklamowany 
z pow odu, źe został zbrojną ręką przez przyjaciół z więzienia wydobyty. 
W ezwaniu temu zapewne władze nasze nie odpowiedzą, bo wieśniak rze­
czony zaprzecza, aby był przemocą z więzienia uwolniony, i jest przy­
kładnym ojcerti rodziny, zasługującym na powszechny szacunek w  swojej 
okolicy, również i onych przyjaciół rząd rossyjski wyśledzić nie mógł śród 
Litwinów.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  d. 26. Września. — Paszkiewicz zwiedził w  przeszłym 
tygodniu Modlin przezwany Nowogieorgiewsldem. — Od kilku dni bawi 
w naszem mieście Juibert, przedsiębiorca żeglugi parowej między Nantes 
i Paryżem. Chce się on przekonać, czyli na Wisie i innych rzekach polskich 
nie da się zaprowadzić podobna żegluga, jak we Francyi na Loarze, dla 
podobieństwa jej z W isłą. Statki parowe o sile 80 koni, z zupełnym ła­
dunkiem nie głębiej idą w wodzie jak 12 francuzkich cali (to jest 12 . 88 
polskich). Z Augustowskiego zakazano z powodu nieurodzaju wywozić 
pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, grochu, tatarki, ziemniaków, słomy

pow o du
Z powodu przeniesienia gubernii z Kalisza, miasto to ma postać śmierci. 

Chociaż to jest okropne, nie może iść w porównaniu Z postępowaniem 
władz wyższych. Każdy podróżujący, który tylko przybywa do Kalisza, 
strzeżony jest przez tysiące ócz szpiegowskich, czyli nie ukrywa jakich po­
litycznych myśli. Książe Galiczyn rozkazał każdego przybywającego do 
Kalisza sprowadzać do biura policyjnego i do gubernatora wojennego, któ­
remu pokazać trzeba paszport, własną osobę i prosić o pozwolenie pobytu 
lub dalszej podróży. Jeżeli więc kto nie ma nagłych i koniecznych interes

r o z r y w k ę  dla b o g acz y .  —  W  tak  n a z w a n y m  U cyw il izo w an ym  św iec ie  
dzisiaj in te res  jes t  tą s p r ę ż y n ą ,  k tó r a  ludzi k o ja r z y  i ludzi ro z łącza  - —  
z ło to  ty m  b o ż y s z c z e m ,  k tó rem u  lu d z ie  b a łw o c h a lc z e  o d d a ją  p o k ł o n y  
p o g rz e b a n ą  a ry s to k ra c ją  r o d u ,  zas tęp u je  a r y s to k ra c ja  m a ją tk u ,  nie tak  
m o ra ln a ,  jak  racze j  m ate r ja lna  w a r to ś ć  c z ło w ie k a ,  nazn acza  m u  s t a n o ­
w isko  w s p o łe c z e ń s tw ie ;  —  za p ien iądze  zna jdz ie sz  lu d z i ,  k tó r z y  W y­
rz e k n ą  się o jc z y z n y ,  cn o ty ,  h o n o r u ,  familii ,  b y le  ty lk o  d o g o d z ić  moMi 
s w y m  n iep o h a m o w a n y m  na m ię tn o śc io m , sw e j  p ró ż n o ś c i ,  n ieb ac zn i ,  że 
w ieczna  w zg arda  zaw sze  się s ta je  ich udziałem. T o  zm a le r ja l iz o w an ie  
ludzi musi ty lk o  b y ć  d o w o d e m  c h o ro b l iw e g o  s tanu  sp o łe c z e ń s tw a .  —

Ja k k o lw ie k  całk iem nie m o żem y  się oderw-ać o d  m a te ry i ,  nie idzie za 
te in ,  a b y  w sz y s tk ie  nasze dążnośc i li sk ie ro w a n e  b y ł y  d o  jej O p an o w a­
n ia ;  to  o p a n o w a n ie  leż nie p o w in n o  i nie  m o że  b y ć  j e d y n y m  celem n a ­
szego  ż y w o ta ,  ale ty lk o  k o n iecz n y m  śro d k iem  d o  w y ro b ie n ia  w  so b ie  
B o sk ie j  n a tu ry ,  k tó rą  jes t  duch  nasz p o tę ż n y  i tw ó rc z y ,  i d o  spe łn ien ia  
p rzek aza n eg o  nam w iekam i p o s ła n n ic tw a  w lu d z k o ś c i ,  m ającej Zajaśnieć 
n o w y m  b lask iem  szczęścia  i po m yś ln ośc i .  N ie  sam o  w ięc  W yzw olen ie  
z  m atery i ,  w y z w o le n ie  z d u c h a  jes t  p rzeznaczen iem , k tó r e  sam  B óg  nam  
zak reś l i ł ;  —  k to  się p o d d a je  m a te ry i ,  w y ż o w a  się z człowiecZeństA^a 
i j a w n y  p o d no s i  b u n t  p rz ec iw  p o s tęp o w i  o d w ieczn eg o  d u c h a ,  k tó r e g o  
ciągłego b iegu żadną siłą w s trzy m a ć  nie Zdoła; z n ia le r ja l izo w an y  ż r e ­
sztą , u p a d ły  na d u c h u  cz łow iek ,  jes t jak  s łaba  gałązka ,  k tó rą  lada p o d -  
d m u c h  pom iata .

N a c h lu b ę  je d n a k  naszego  n a r o d u ,  k t ó r y  tak  ż y ł  po l i tyczn ie ,  ja k  
żad en  inny, p o w ied z ie ć  m ożna ,  że w  św ie tn y ch  sw y c h  czasach p rz y  g r o ­
ż ący ch  n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h ,  z o c h o tą  zaw sze  p ośw ięca ł  m a ją tk i ,  nie 
w  chęci Zyskania  czegoś w ięce j ,  lecz  d la  idei O jc z y z n y ,  W o l n o ś c i ;  
to  szczególn ie j  c h a ra k te ry z o w a ło  P o la k ó w  i z  tak icm i ideam i jasno
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sów, omija Kalisz, nie chcąc się na Szarpaninę policyjną wystawić. Jakie 
są pow ody do takiej surowos'ci postępow ania, nikt sobie w ytłum aczyć nie 
m oże, kiedy się obawiać nie można w  okolicach Kalisza żadnych zabiegów 
politycznych. Nawet żydzi pruscy przebyw ający granicę opłacać muszą 
zwiększone teraz pogłów ne, zamiast 1 5 ,  16  złotych od osoby.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 2 5 . Października. — Obiedwie kolumny generałów Lamori- 

eiera i Cavaignaka połączyły się d. 10 . Października w Dszemina Gasauat. 
T u  opatrzyw szy się w  żyw ność, ruszy ły  naprzód. Dziś zamieszczono 
w  pismach rządow ych następującą telegraficzną wiadomość z Perpignan d.
2 3 . Października: „Dowodzący generał 2 1 . dyw izyą do marszałka ministra 
w o jny . »Labrador« wysadziwszy wojska na ląd , opuścił 2 1 . Oran i dziś 
wieczorem przybył do P ort Yendres. Dnia 12. 13 . 14 . i 15 . starczał ge­
nerał Lamoriciere żwawe bitwy. Abd cl Kader p rzypatryw ał się im tylko 
ze sw ą 2 0 0 0  jazdą. Dnia 13. w idząc, źe zdobyto jeden w ąw óz, spiesznie 
się oddalił. Pow stańcy do morza przyparci, poddali się na łaskę. W  oko­
licy M askary odniósł pułkow nik Gery znaczne korzyści na Kabylach. Gene­
ra ł Bourjolly i pułkow nik Saint A rnaud połączyli się i czekali na posiłki, 
by rozpocząć działania ! !! — ( r̂ 'u depesza przerw ana z powodu ciemności 
nocnćj.)

W  kampanii obecnej w Algieryi zachodzi py tan ie, czyli zasady strate­
giczne i działania marszałka Bugeaud zasługują na pochwałę lub na naganę, 
takie pytanie zadaje sobie Presse. W ojska są rozrzucone na wielu punktach; 
z jednej strony u trzym ują , źe rodzaj ten prowadzenia w ojny w Algieryi 
jest konieczny, pojedyncze stanowiska uzbrojone służą za magazyny ży­
wności dla kolumn ruchom ych, po kraju uw ijających się, służą za punkt 
oparcia pokoleniom spokojnym i przychylnym  Francyi i są nakoniec nie­
liczne, bo tylko liczą ich sześć na całej linii bojowej z 1 3 0  mil francuzkich. 
Sześć tych stanowisk nazywa s ię : D a jn , Saida, Sebdu, T iare t, Teriet el 
H ad , Baghar, dalej są następujące w arow nie w ew nątrz Aigieryi obsadzone; 
Bel Abbcs, w  prowincyi Oran między Maskarą i łlem sen , Ain Tcmuschan, 
między Tlemsen i O ran, Bel Assel w  okręgu Mostaganem nad rzeką M irą; 
nakoniec wspomnieć należy o warowni i obozie pod Lala M agrnia, nad gra­
nicą M arokańską i porcie uzbrojonym  w Dszemina Gasaut, dokąd żywność 
przyw ożą dla w ojsk zgromadzonych nad granicą Marokańską. Z drugiej 
strouy skarżą s ię , źe to rozrzucenie wojska sprowadza wypadki smutne 
i sfanatyzowane roje Arabów napotykają tylko słabe garn izony , jak  W tej 
chwili Lamoriciere nie ma więcej do zwalczenia E m ira, jak  4 5 0 0  piechoty 
i 5 0 0  jazdy. W szyscy p y ta ją , gdzież stoją te 8 0  — 9 0 ,0 0 0  wojska 
w  Afryce i dowiadują się nakoniec, że wielka część wojska leży w lazare­
tach. P ułk  2 3 ., liczący po l 2 0  ludzi w kom panii, ma z każdej kompanii 
w przecięciu po 5 7  ludzi w  lazaretach w Mostaganem. A za drugą przy­
czynę podać można, źe i spokojnych Arabów na pozór pilnować potrzeba, 
takie bowiem jest przekonanie F rancuzów , iż k tórą okolicę ogołocą z w oj­
ska, ta  powstaje zbrojno i bije.

Głoszą o znacznych dostawach dla wojska , które m inisterstwo chce za­
kontraktować. Tak między innemi n. p, ma być 26U 0 koni i mułów do­
starczonych do Oranii.

P ow iadają , źe marszałek teki ministerstwa w ojny nie złoży. Generał 
Schramm ma otrzymać ty tu ł sekretarza m inisterstw a, przynosząc zgrzy­
białemu m inistrowi ulgę w  pomocy.

Księżniczka B erry , siostra księcia Bordeaux zaręczoną została najstar­
szemu księciu L uki, o czćm urzędownie doniesiono rządow i francuzkiemu 
przez p. Brignole-Sale posła kroła sardynskiego.

i  d łu g o  p rz y ś w ie c a ła  św ia tu  P o lsk a  na  h o r y z o n c ie  p o l i ty c z n y m .  —  
W o l n a  e leke ya  i s p ro w a d z e n ie  o b c y c h  d y n a s ty i  na t ro n  P o la k ó w ,  w  o s ta ­
tn ich  szczególn ie  czasach  n a sz e g o  p o l i ty czn eg o  is tnienia i z a k o rz e n io n e  
p rz e z  nie zb y tk i ,  p o d sy c a ją c e  d u m ę  i p ró ż n o ś ć  zn ako m itsze j ,  p a n u ją c e j  
części n a r o d u ,  z r o d z i ły  d o p ie r o  ch c iw ość  i p r z e k u p s tw o ,  i s ta ły  się j e ­
d n ą  z licznych  p r z y c z y n  naszegu  u p a d k u .  P rz y ć m io n e  na chw ilę  c n o ty  
P o la k ó w ,  zaw sze  je d n a k  w  n o w y m  u k a z y w a ły  się b la sku ,  a z w r o d z o n ą  
g o rąc ą  m iłośc ią  O jc z y z n y ,  p rz e s z e d łsz y  j a k o  d ro g ie  d z ied z ic tw o  na  n a ­
s t ę p n e  p o k o le n ia ,  n ie  d o z w o lą  n igdy, a b y  z a to n ę ły  w  g ru b y m  malerja li -  
z m i e i  z a p o m n ia ły  o o b o w iązk ach ,  jak ie  m ają  w zg lędem  k ra ju  w zględem  
lu d zk o śc i .  N asze  dzie je  n a d to  sm u tn e  nam s taw iają  d o w o d y  i sku tk i 
o t r ę tw ien ia  i z u p e łn e j  b e z w ła d n o śc i  n a r o d u ,  a b y ś m y  się na p rz y s z ło ść  
o d  n ich  o c h ro n ić  nie  mieli i w ie lką  za razem  zaw ie ra ją  p rz e s t ro g ę  d la  in 
u y c h  n a r o d ó w ,  b o  b iad a  im ,  jeśli ży jąc  d la  li m a te r ja ln ych  w ńdoków, 
z a n ie d b u ją  d u c h o w e j  a n a jw ażn ie jsze j  sw ej s t ro n y ,  gd yż  p ręd ze j  c z y  p ó ­
źniej m u s ia ły b y  ugiąć k a rk  p o d  ja rzm em  jakiego n a jeźd źcy ,  lu b  jakiego 
ty ra n a .  —

O b o k  ty c h  dążnośc i m a te r j a ln y c h  tak  r z ą d ó w ,  ja k o  i c a ły c h  n a r o ­
d ó w , t r u d n o  nie p rz y z n a ć  o g ro m neg o  u m y s ło w e g o  ru ch u ,  o b jaw ia jąc eg o  
się w  u c z o n y m  świecie E u ro p e js k im ,  i jak  w  dz iedz in ie  d u ch a  nic  się już 
n ie  os to i  p rzed  os t rą  k r y t y k ą  r o z u m u ,  ta k  też  i m a te r j a ln y  b y t  lu d ó w  
i  ich s to sun k i  sp o łe c z n e ,  z a ję ły  uw ag ę  z n a k o m ity c h  w  l i te ra tu rz e  m ę ­
ż ó w ,  k tó r z y  w b re w  w iekam i u św ięco n y c h  in s ty tu c y i ,  zag rzan i p o w ag ą  
r o z u m u ,  śmiało p rzec iw  nim p o w s ta l i  i p rz ez  to  targnęli się na na jd raź li  
w sz ą  dzisiaj s t ro n ę  cz ło w ie k a ,  t. j. na  w łasność .  —  W o l n o ś ć  p r z e m y ­
s ł o w a ,  a tern sam em  w o ln o ść  k o n k u re n c y i  i n a g ro m a d z o n e  z tąd  k a p i ta ły  
w  r ę k u  j e d n y c h ,  k tó r e  najw ażniejszą s tan ow ią  siłę  p r o d u k c y j n ą ,  w y r o -  
d z i ły  p e w ie n  ro d z a j  m o n o p o lu  i n iez l iczone  inne  złe, s ta ły  się n iep rzy -

W czoraj wieczorem przybył Mole z Champlatreux do Paryża i miał 
długą rozm owę z Królem,

Rząd odebrał przez Aleksandryą od sekretarza legacyi, markiza F er- 
riere Le V ayer wiadomości z Chin. Ratyfikacye układu handlowego zawar­
tego między Królem Francuzów  a cesarzem Chińskim w W am poa pod d.
2 4 . Października 1 8 4 4 . wymieniono 2 5 . Sierpnia w  Taipanki, nad Bocca 
Tigris w  pałacu m andaryna i adm irała, dowodzącego siłami chinskiemi na 
rzece Kanton. Równocześnie otrzym ał Lagrene urzędow y odpis edyktu, 
wydanego w skutek przedstawień legacyi francuzkiej, k tóry  uwalnia wszy­
stkich poddanych chińskich w yznających religią chrześciańską od kar i do­
zwala w yznania publicznego chrześcianom. E dykt ten je st zwiększony 
urzędowem rozporządzeniem , które dołożył K i-Jing pełnomocnik cesarza 
chińskiego, do edyktu cesarskiego, dla ułatw ienia i uregulowania stosun­
ków i p raw  ludności chrześciańskiej i zapobieżenia złćj woli mandarynów. 
Ferriere puścił się d. 1. W rześnia z Makao na pokładzie angielskiego paro­
wego okrętu „Lady M ary Wood,« odbywającego podróże między Chinami 
i Anglią przez Ceylon i Suez. Przybędzie w  pierwszych dniach Listopada 
do Paryża. P rzyw iózł on już  raz w  M arcu układ do ratyfikacyi w  Paryżu, 
co się więc dotyczę szybkości podróżowania dokonał coś nadzwyczajnego, 
od Listopada 1 8 4 4 . do Listopada 1 8 4 5 . by ł dwa razy w  Chinach, Indyach 
i Paryżu.

S t r a s b u r g ,  d. 2 3 . Października. — W ażne zjawisko okazuje się 
w  przychodach państwa w ostatnich dziesięciu miesiącach: w pływ y z opłat 
hypotecznych w porów naniu z rokiem zeszłym, zm niejszyły się o półtora 
miliona. W  każdym innym czasie byłoby to dowodem postępu własności, 
dziś dowodzi ty lko , i każdy woli p o ż y c z a ć  na koleje żelazne aniżeli na 
nieruchom ości, i że znaczne summy poodbierano z kass oszczędności. Koali- 
cye wielkich kapitalistów , jak  pocztm istrzów i generalnych poborców, 
które się obecnie pozaw ięzyw ały celem utw orzenia tow arzystw  akcyjnych 
na wszystkie budować się mające koleje żelazne i tym  sposobem chłoną 
wszystkie kapitały potrzebnie mniejszym właścicielom, coraz jaw niej do- 
wro d zą , iż dziś we F rancyi, wielcy dają im ię, ale mali dawać muszą pie­
n ią d z e / W  tych dniach ma się odbyć przysądzenie pięciu kolei i 5 0  tow a­
rzystw  ubiega się o nie. W  takim stanie rzeczy kredyt publiczny konie­
cznie nader dotkliwie cierpieć musi, a powszechne zaufanie w  swoich posa­
dach wslrząśnione. Brak pieniędzy z każdym dniem coraz mocniej czuć 
się daje, a Stopa procentowa podniosła się nadzwyczajnie. — Nader ko­
rzystny  w pływ  w yw iera w  Alzacyi przed kilku laty  w  sąsiedniem Miilhau- 
sen ustanow iony bank, k tó ry  też i do Niemiec znaczne w ysyłki pieniężne 
uskutecznia. — Ceny zbożowe podniosły się u  nas znow u, pomimo tego, 
iż na zapasach nie zbywa. W  W ogezach przeciwnie targi zbożowe zniżyły 
ta ry fę , którą jednak do dawnego przyw rócono stanu z powodu panicznego 
s trac h u , jaki łakomi spekulanci rozszerzyć potrafili. — Polacy mieszkający 
w  Alzacyi, zgromadzili się przedwczoraj w  tutejszym kościele katedralnym 
na żałobne nabożeństwo odprawione za dusze polskich zakonnnie, które 
W prześladowaniach moskiewskich męczeńską śmierć znalazły. W iększa 
część mieszkańców tutejszych wzięła udział w  tym religijnym obchodzie. — 
Książe Polignac w przejeździe do P aryża zabawił tu dni kilka.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 18 . Października. — Znow u rozchodzą się tutaj wieści 

o sporze istniejącym pomiędzy członkami gabinetu z pow odu spraw irlandz­
k ich , wieści te oparte są na dość pew nych zasadach. Dubliński E v e n i n g  
P o s t  m ów i, źe pomiędzy naczelnikiem torysów  w izbie niższej i naczelni­
kiem torysów  w  izbie wyższej pow stał spór m ocny, panowie Pcel i W el-

jaznem i na jl iczn ie jsze j  p ra c u ją c e j  a w łasno śc i  p o z b a w io n e j  klnssie l u d n o ­
ści, po d z ie l i ły  ją na e x p lo a tu ją c y c h  i e x p lo a lo w a n y c h .  P o ło ż e n ie  o s ta ­
tn ich  i ztąd  dys harm  o uia w sp o łe c z e ń s tw ie ,  w y w o ł a ło  n o w e  te o r je  s p o ­
łecz ne ,  k ló r e  w szys tk ie  zm ierza ją  do  po le p sz en ia  i zape w n ien ia  m ate r ja l-  
n e uo b y tu  tej na jl iczn ie jsze j  k lnssy  lu d z i ,  a tein sam em  d o  p rz y p u s z c z e ­
nia^ ich d o  w sze lk ich  k o rz y ś c i  spo łeczerisk ich  P o w s ta ły  o n e  na z a c h o ­
dzie  t. j w  Anglji i F ranc j i ,  w kra jach  w ięc, w  k tó r y c h  p rzem y sł  n a jb a r ­
dziej w y g ó ro w a ł .  P ięk n y  p o c z e t  m ę ż ó w  p o ś w ię c a ją c y c h  ca łe  sw e  życ ie  
z b a d a n iu  p ra w d ,  m a jąc y c h  b y ć  p o d s ta w ą  z re o rg an izo w an eg o  sp o łe c z e ń ­
s tw a ,  jakimi w  n o w sz y c h  są czasach :  S im on , O w e n ,  F o u r r i e r ,  L am m e-  
nais, P ie r re  L e ro u x ,  L o u is  B lanc , C a b e t ,  P ro u d h o n ,  jes t nam ty lk o  d o ­
w o d e m ,  źe sc h o rz a łe  ciało s p o łe c z n e  p o t r z e b u je  l e k a r s tw a ,  k tó r e b y  nie 
g w a ł to w n ie ,  lecz ra d y k a ln ie  p r z y p r o w a d z i ło  je  d o  o d z y s k a n ia  s w y c h  
sił sw ego  z d ro w ia .  O b ja w io n e  nam  p rz e z  n a sz y c h  z io m k ó w  p r a w d r  

’ ‘ ‘ • M ick iew icza  i p r z e z  P o lskęs p o łe c z n e ,  t. j. p rz e z  T o w i a ń s k ie g o , M

w islej um iejętnej w artości. i?e z najszlachetn ie jszy  ro ie ta rju szó w , któ-  
te o rje  francuskich  i angielskich socjalistów ,, p r z ^  jccz nje zupełnie zro - 
ry ch  najbardziej obchodziły , chciw ie p o c w ^  n a jCzęściej do najdzikszego 
zuiniane lub źle zrozum iane, dop row a ^ (-)vv zagrażających bespieczeń- 

J  d p rzyk ład  m amy "  A nglji, w spiskach p ro le tarju -
szów  francuskich i w  pow tarzających  się zam achach na życie K ró la 
F rancuzów . Z tych  teź to p rzyczyn  kommum zm stał się strasznym  ba- 
bokiem  dla w s z y s t k i c h ,  k tórzy  jedyn ie  z objaw iających się faktów sądzą 
o jego istocie — uie zgłębiw szy znaczenia osobistości człow ieka w św ic-
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l in g to n  n ie  m o g ą  się  j u z  zgodzić  o I r lan d y ę .  »  P r o s i m y  c z y te ln ik ó w  n a ­
s z y c h ,  m ó w i  P o s t ,  nie u w a ż a ć  tej w ieśc i  j a k o  p o g ło sk i  p u sz c zo n e j  p rz ez  
d z ie n n ik  s t r o n n ic z y  albo j a k o  w p ł y w  jak ieg o  p r z e s ą d u  p rz e c iw  ty m  d w o m  
t a k  w y s o k o  s to ją c y m  m gżom . W  istocie n ie  o g ła sza m y  tego  fa k tu  ja k o  
s t r o n n ic y  o r a n ź y z m u  , j a k k o lw ie k  ź ró d ło ,  z k tó re g o  c ze rp iem y ,  j e s t  w y s o k o  
k o n s e r w i t y s t o w s k i e .  J a k o  p o w o d y  tego s p o r u  p rz y ta c z a  ten  dz ien n ik  ro z ­
m a i t e ;  g ł ó w n ą  jed n a k ż e  p r z y c z y n ą  ma b y ć  s tan  I r lan d y i  i p o l i ty k a ,  jak ie j  
sig w zg lgdem  niej t r zy m ać  na leży .  S i r  R o b e r t  P ee l  o b ja w ił  n a jw ię k sz ą  n ie ' - 
chgć p r z e c iw  ś ro d k o m  p r z y m u s o w y m , k tó re  w e d łu g  n iego ty lk o  p o w i ę k ­
sz a ją  r a n g ,  ale n ig d y  je j  n ie  w y le c z ą ;  k s ią żę  W e l l in g to n  zaś p ra g n ie  w ę z e ł  
j e d n y m  cięciem m iecza ro z w iąz ać .  M ó w ią  także  z  d rug ie j  s t r o n y , że  k s iąze  
j e s t  n ie u b ła g a n y  p o d  w zg lęd em  p r a w a  z b o ż o w e g o ,  k tó r e  s i r  R .  P e e l ,  u s tę ­
p u j ą c  o k o l iczn o śc io m ,  p ra g n ie  znieść  zu p e łn ie .  T e  p o w o d y  m ia ły  tak  da­
leko  s p ó r  ten  d o p r o w a d z ić ,  źe  z a r ó w n o  wielce  s z a n o w n y  ks iążę  j a k  i w ie l ­
ce s z a n o w n y  b a ro n e t  s taw il i  się p rz e d  k r ó l o w ą  z p ro śb a m i  o d y m isy e .  K r ó ­
l o w a  jed n a k ż e  o ś w ia d c z y ła ,  źe d y m is sy i  żadnego  z n ie b  nie p rz y jm ie ,  p r z y ­
n a jm n ie j  t e r a z ,  i źe całą  s p r a w ę  z o s ta w i  do ro z s t rz y g n ie n ia  p a r la m e n to w i .  
» T e ra z  m ó w i  P o s t ,  z b io ro w a  m ą d r o ś ć  tego  zg ro m a d ze n ia  ro z s t rzy g n ie ,  
k t ó r y  z d w ó c h  ty c h  p a n ó w  u s tą p i .  N a  sa m y m  p o c z ą tk u  m u s z ą  b y ć  w n ie ­
s ione  k w e s t y e ,  k tó re  s p r a w ę  tg ob jaśn ią .  N ie  m o żn a  w n io s k ó w  ż ad n y c h  
czyn ić  do o w e g o  c z a su ,  to ty lk o  się  zda je  rz e c z ą  n i e z a w o d n ą ,  źe  s i r  R o b e r t  
P e e l  p r z y  całej sw e j  giętkosTi ani  n a  k r o k  sig n ie  co fn ie ,  a  ż e la z n y  ks iążę ,  
p r z y  całej sw o je j  p o w a d z e ,  z w in ie  s w ą  chorągiew.™

W e d ł u g  O bserv e ra  chcą  n a b y ć  n i e k tó r z y  kapita liśc i  tu n e l  p o d  T a m iz ą ,  
k t ó r y  d o tą d  o d p o w ie d n ie g o  d o c h o d u  n ie  p r z y n o s i ł  w łaśc ic ie lom  i z a ło ży ć  
p rzezeń  ko leje  żelazne  łączące  C r o y d o n ,  B r ig th o n  i D over .  O fia row al i  
właścic ie lom  tu n e lu  1 0  s z y l in g ó w  za  1 f u n t  s z te r l in g ó w  k o s z tó w  b u d o w y  
i  sp o d z iew ać  sig n a l e ż y ,  że  chętn ie  p r z y s t a n ą  n a  tę  c en ę ,  poczem  n o w a  
k o le j  a tm o sfe ry czn a  z a p r o w a d z o n ą  z o s ta n ie ,  n a d  k t ó r ą  S te p h e n s o n  o t r z y m a  
d y re k c y ą .

S t a n d a r d  w  n a s t ę p n y  sp o só b  ob jaśn ia  p odn ies ien ie  d y s k o n ta  w  b a n k u  
ang ie lsk im :  »Z p o w o d u  ro z w in ię c ia  p r z e m y s łu  i u ż y c ia  k a p i t a łó w  n a  ko leje  
że lazne  5Cc. p o t r z e b a  p ien ię d z y  co raz  w ię k sz a  się  o b ja w ia ,  a  sk u tk iem  tego  
w a r t o ś ć  p ien iędzy  p o sz ła  w  g ó rę .  B a n k  ang ie lsk i  n ie  ro z p o c z ą ł  w cale  tego  p o ­
ru szen ia .  P rz e c iw n ie  d y r e k to r ó w  je g o  g a n i ły  in n e  b a n k i ,  że p a p ie r y  p i e r w ­
szej  k la s sy  d y s k o n to w a ł  p o d  w a r u n k a m i  n iższem i j a k  rz ec zy w iśc ie  n a  g ie ł ­
dzie. Celem d y r e k to r ó w  b a n k u  b y ło  z a p e w n e  p o w ię k sz en ie  l iczby  ż ą d a ją ­
cy ch  d y sk o n ta  p rz ez  m a łą  t y m c z a s o w ą  ofiarę. J e d n a k że  n ie  b y ło  s tó so -  
w n e m  ro zsze rz ać  t ę  p o l i ty k ę  n a d  czas o z n a c z o n y , a  g d y  z o b a c z y l i , źe n a ­
d esz ła  c h w i la  p o d w y ż s z e n ia ,  źe  inaczej te j  tan iośc i  z ich  s t r o n y  m o g l ib y  
n a d u ż y ć ,  p o d w y ż sz y l i  d y s k o n to ,  j a k  sig  tego  m o żn a  b y ło  sp o d z iew ać .

K o m i te t  u s t a n o w io n y  dla  ozdo b ien ia  n o w y c h  d o m ó w  p a r la m e n tu ,  na  
k tó r e g o  czele s to i k s iążę  A l b e r t ,  w y d a ł  t e raz  sw o je  c zw a r te  sp ra w o z d a n ie ,  
w  k tó rem  p o d a je  p r o j e k t  u s ta w ie n ia  u  w e jśc ia  do  p a ła cu  p o s ą g ó w  lu d z i  
s ł a w n y c h  w  h i s to ry i  angielskiej .  W  liście tej  z n a jd u je m y  d w a  sze reg i  n a ­
z w i s k ,  w  je d n y m  z n a jd u ją  sig lu d z i e ,  k t ó r y c h  k o m is sy a  w y b r a ł a  j e d n o ­
m y ś ln ie ,  d r u g i ,  k tó r y c h  w y b r a ł a  w ię k sz o śc ią  g ło só w .  P o m ię d z y  p i e r w -  
szem i z n a jd u j ą  się b o h a te ro w ie  n a  m o r z u  B la k e ,  R o d n e y ,  H o w e ,  D u n can ,  
N e l s o n ,  S t .  V in cen t .  A s t r o n o m o w ie  N e w t o n ,  I l e r s z e l ;  poec i  S c h ak esp ea re ,  
M i l to n ,  S i r  W a l t e r  S c o t ,  B y r o n  i t, d. P o m ię d z y  d ru g iem i R y s z a r d  lw ie  
se rce ,  k s iąze  c z a r n y ,  r e fo r m a to r o w ie :  W ic k le f f  i K n o x ,  w ie lu  d o w ó d z c ó w  
d ru g ieg o  s to p n ia  i nareszc ie  C rom w ell .  Z r e s z tą  k o m ite t  ż ąd a ł  ty lk o  te raz  
2 0 0 0  fun t .  szt.  t a k ,  źe  d o tą d  ty lk o  m o w a  b y ła  o p rz y g o to w an iac h .

G ło szo n o  d o tą d  m y ln i e ,  źe  f lo ta  ang ie lska  p r z y  b rzeg ach  L a  P la ta  j e s t

c ie  s p o ł e c z n y m ,  n ie  u m ie ją  s o b i e  w y t ł u m a c z y ć  z j a w i s k a ,  k t ó r e  n ie  w y ­
l ę g ł o  s ię  w  g ło w a c h  z a p a l e ń c ó w ,  r a b u s i ó w ,  lec z  j e s t  k o n i e c z n e m  n a s t ę p ­
s t w e m  w y w a l c z o n y c h  id e i :  w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i .  N a d m ie n i ć  tu  m u sz ę ,  
ż e  n i e  w y s t ę p u j ę  z  o b r o n ą  k o m m u n i z m u  t a k  j a k  się o b j a w ia ,  c h o d z i  m i  
t y l k o  o  p r a w d z i w o ś ć  ide i  s a m e j .  —

I d e a  o g ó ln e j  r ó w n o ś c i  m a  s w ó j  p o c z ą t e k  w  C h r y s t j a n i z m i e ,  la  c h r z e -  
ś c i a ń s k a  r ó w n o ś ć  j e d n a k o w o ż  o d n o s i ł a  s ię  t y l k o  d o  B oga ,  j a k o  s t w ó r c y  
w s z e c h  r z e c z y  i d o  N ie b a ,  j a k o  d o  z a ś w i a l o w o ś e i ,  w ie c z n o ś c i  c z ł o w i e k a ,  
i n ie  m o g ło  b y ć  in a c z e j  w  m y ś l i  C h r y s t u s a ,  g d y ż  j e g o  k r ó l e s t w o  n ie  j e s t  
t e g o  św ia ta .  T a  o b j a w i o n a ,  w i a r ą  o b j ę t a  i d e a ,  p r a c ą  w i e k ó w  p r z e s z ł a  
d o  p o j ę c i a ,  d o  w i e d z y  l u d ó w  i r e w o l u c j a  f r a n c u s k a ,  z n i s z c z y w s z y  p r z y ­
w i l e j e ,  p r z e k s z t a ł c i w s z y  c a łk i e m  s t o s u n k i  p o l i t y c z n e ,  w ś r ó d  o k r o p n e j  
k r w a w e j  w r z a w y  r e w o l u c y j n e j ,  p i e r w s z a  w y r z e k ł a  t ę  w ie lk ą  i d e e  r ó w ­
n o ś c i  w  o b l i c z u  p r a w a .  Z a p e w n i l i  je j  F r a n c u z i  z w y c i ę s t w o  o k u p e m  ż y ­
c ia  i k r w i  w ł a s n e j , l e c z  n ie  w s z y s c y  o s iąg n ę l i  k o r z y ś c i ,  j a k i e b y  im ta 
i d e a  g o ł o s ł o w n i e  s p r o w a d z i ć  b y ł a  p o w i n n a .  K o n s t y t u c j a  R o b e s p i e r r a ,  
k t ó r a  w s z y s tk i m  F r a n c u z o m  b e z  r ó ż n i c y  n a d a ł a  p r a w a  p o l i t y c z n e ,  na' 
z a s a d z ie  b e z w z g l ę d n e j  r ó w n o ś c i  w  o b l i c z u  p r a w a ,  p o  d w ó c h  l a t a c h  t r w a ­
n ia  u p a d ł a ,  a  w s z y s t k i e  p ó ź n ie j s z e  w y r z e k ł s z y  k o n i e c z n o ś ć  p o s ia d a n ia  
p e w n e j  w ła s n o ś c i  d o  u z y s k a n ia  i u ż y w a n i a  p r a w  p o l i t y c z n y c h ,  z r o d z i ł y  
n i e c h ę ć  i n i e u f n o ś ć  w  k lass ie  n i e p o s i a d a j ą c e j  ż a d n e j  w ł a s n o ś c i  i n o w y  
S t w o r z y ł y  ż y w o t  o p p o z y c y j n y  p r z e c i w  p a n u j ą c e j  k lass ie  w ła śc ic ie l i  t. i. 
o p p o z y c j ą  l u d u  p r z e c iw  m ie s z c z a ń s t w u .  —  L u d  F r a n c u s k i  p r z e k o n a ł  się, 
z e  id e e  w o ln o ś c i ,  r ó w n o ś c i ,  c z c z ą  z o s t a n ą  c h im e r ą ,  j e ś l i  im się  n ie  n a d a  
z ie m s k ie j  p o s a d y ,  z o s t a n ą  a b s t r a k c j ą ,  jeś li  im się  n ie  n a d a  r z e c z y w i s t o ­
ści i o d k r y ł  tę  w ie lk ą  ; p r a w d ę ,  źe  n ie  m o ż e  b y ć  w o l n y m  t e n ,  k t ó r y  jest  
n i e w o ln i k i e m  n ę d z y .  E m a n c y p a c j a  p o l i t y c z n a ,  r ó w n o ś ć  w  o b l i c z u  
p r a w a ,  a z p o s t ę p e m  n a u k i  g o s p o d a r s t w a  n a r o d o w e g o  e m a n c y p a c ja  p r a c y ,

m n ie j s z ą  j a k  f ran c u z k a .  W y k a z  o k r ę tó w  o b u  n a r o d ó w  d o w o d z i  tego  n a j le ­
p ie j .  A n g ie lsk a  e sk a d ra  sk ład a  się  t a m  z d w ó c h  f r e g a t  »Eagle« i  »MeIam- 
pus« p o  5 0  i 4 2  d z ia ł ,  dalej z sześc iu  k o r w e t  i 2 c h  p a r o s t a tk ó w  w  ogóle  
z 2 1 8  dział.  F r a n c u z k a  e sk a d ra  l iczy  ty lk o  d w ie  f r e g a t y ,  d w ie  k o r w e t y  
i t r z y  m ałe  s ta tk i  w  ogóle  1 4 8  dzia ł .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 1 7 .  P aź d z ie rn ik a .  — E co  del C om erc io  d o n o s i ,  źe  w  Gi­

b ra l ta rze  w e r b u j ą  dla A b d  cl K ad era  z p o m ię d z y  w y c h o d ź c ó w  h iszp ań sk ich ,  
p o r tu g a lsk ic h  i angie lsk ich . W ia d o m o ś c i  tej nie b a rd zo  m o żn a  w ie rzy ć .

O czy  w s z y s tk i c h  H isz p a n ó w  w  sk u te k  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  w  R im in i ,  
z w r ó c i ł y  się  n a  W ł o c h y ,  p o n ie w a ż  dz ien n ik i  f ran c u z k ie  d o n io s ły ,  że p o ­
m ię d z y  ta tnecznem i p o w s ta ń c a m i  z n a jd u ją  s ię  H iszp an ie .  W ia d o m o ś ć  ta  j e s t  
j e d n a k ż e  m y l n ą ,  o w i  m n iem an i  H isz p a n ie  są  W ł o c h a m i ,  k t ó r z y  s łu ż y l i  
w  H iszp an ii  w  czasie w o j n y  d o m o w e j ,  a po  u p a d k u  E s p a r t e r y  k ra j  te n  o p u ­
ścili. Zam ięszan ie  j e s t  tu ta j  tak w ie lk ie  w  op in iach  i z a sad a ch ,  ze d z i e n ­
n ik i  u m ia rk o w a n e  E s p a ń o l ,  H e r a l d  o i t d . , k tó r e  d o w o d z ą ,  że każd eg o  
z b r o n ią  w  r ę k u  w k ra cz a ją ce g o  n a  z iemię h i s z p a ń s k ą ,  roz s t rze la ć  n a leży ,  
ż y c z ą  szczęścia  W ł o c h o m ,  zachęca jąc  ich ty lk o  do  u m ia rk o w a n ia .  P am ię ­
t a j m y ,  że te  dz iennik i  są  o rg a n a m i ,  jeże l i  n ie  r z ą d u ,  to  p rz y n a jm n ie j  r o z ­
m a i ty ch  c z ło n k ó w  gab ine tu .

M a d r y t ,  1 8 .  P a ź d z .  — H r a b ie m u  B r e s s o n ,  p o s ło w i  f ran c u sk ie m u ,  
d o rę c z o n o  z ło ty  ła ń c u c h  o rd e ru  z ło tego  r u n a ,  celem p rz es ła n ia  go  K s ięc iu  
A u m ale .  J e s t to  ten  sam ła ń c u c h ,  k t ó r y  nosili  K a ro l  V . i F e r d y n a n d  \T I .  
—  Z a p o w ia d a ją  t u  p r z y b y c i e  p a n a  B ru n e l l i ,  s p r a w u ją c e g o  in te res sa  Jego  
Ś w ią to b l iw o ś c i  n a  d w o r z e  m ad ry c k im .  — D o n o s z ą  z B a r c e lo n y :  K a ta lo n ia  
j e s t  z n o w u  w  p o r u s z e n iu  z p o w o d u  w y r u s z e n ia  q u in to s  ( r e k r u tó w ) .  P o ­
w s ta n ie  w szc zę ło  się  n a w e t  w  G eron ie .  G e n e ra ł  B re to n  1 4 g o  w y je c h a ł  
p o c z t ą  do  tego  m ia s ta ;  w o j s k a  w y r u s z y ł y  za  n im . O d d z ia ły  w o j s k a  w  M a n -  
r e s a ,  I g u a la d a ,  B e r g a ,  V i c h ,  V i l la f ranca  de l  P a n a d e s  o d e b ra ły  ro z k a z  
p rz ec ią g a n ia  p o  są s ie d n ic h  oko l icach  celem u t r z y m a n ia  w  p o s łu sz e ń s tw ie  
m ie sz k a ń c ó w  g ó r .  — B i e r n y  o p ó r  p o d a tk u ją c y c h  w  B arce lon ie  z aw sze  j e s t  
te n  sam , n ik t  p ra w ie  d o tą d  p r z e p i s a n y c h  n o w e m  p r a w e m  p o d a tk o w e m  de- 
k la ra c y i  n iez ło źy ł .  —

W ł o c h y .
N e a p o l .  — Z d a je  s i ę ,  źe p o l i ty k a  h a n d lo w a  R o s s y i , k tó re j  d ą żn o ść  

na jlep ie j  p o z n ać  m o żn a  z  o s ta tn ieg o  u k a z u ,  w  sk u te k  k tó re g o  w s z y s tk ia  
p a ń s t w a  p o c z ą w s z y  od r o k u  1 8 4 6 .  op łacać  m a ją  cło 5 0 p r o c c n t o w e  , jeżel i  
p o p rz e d n io  nie z a w a r ł y  z R o s s y ą  o s o b n y c h  u k ł a d ó w ,  — o s ią g n ąć  t u  z n o w u  
z am ie rz a  w ie lk ie  k o rzy śc i .  J e ż e l i  u d z ie lo n e  n a m  w ia d o m o śc i  s ą  w ia ro g o -  
d n e ,  ro z p o cz ę to  p rz e d  t r z e m a  ty g o d n ia m i  n e g o c y a c y e  p o m ię d z y  p e łn o m o ­
cnikiem ro s s y js k im  h r a b ią  C h re p to v ic h  a n a s z y m  rz ą d e m  i z a w a r to  uk ład ,  
k tó r e m u  ty lk o  j e szcze  z b y w a  n a  w z a je m n e j  ra ty f ik acy i .  U k ładem  ty m  za­
p e w n io n o  sobie  z u p e łn ą  w z a j e m n o ś ć ,  w o ln o ść  ż e g lu g i ,  j ed n a k ie  o b ch o d ze ­
nie  się ta k  z o k rę tam i j a k o  też z k ra jo w e m i  to w a ra m i  w p o r ta c h  o b u  p a ń s t w ;  
j e d n a k ą  o p ła tę  ł a d u n k o w e g o  i p o r to w e g o  i t. d. P o s ta n o w io n o  n a d to ,  źe 
p rz y w i le j  na  j a k ą k o lw ie k  ga łą ź  h a n d lu  a lbo ż eg lu g ę  u d z ie lo n y  p o d d a n e m u  
j e d n e g o ,  s łu ż y ć  m a  także  p o d d a n y m  d ru g ieg o  p a ń s tw a .  U k ład  ten  z a w a r ­
t y  zo s ta ł  na  lat  ośm.

W  w y c h o d z ą c e j  w  P a r y ż u  »G azette  Italiana™ z 2 3 .  Paźdz .  c z y t a m y  : 
P o n ie w a ż  rz eczp o sp o li ta  S a n  M ar in o  p rz e sz ło  5 0  oso b o m  U w ik ła n y m  w  w y ­
pad k i  zaszłe w  R im in i ,  da ła  sch ro n ien ie ,  w o j s k a  p ap ie sk ie  p o d  d o w ó d z tw e m  
p ó łk o w n ik a  F r e t t i ,  k o m m e n d a n ta  ź a n d a r m e r y i ,  w y r u s z y ł y  k u  g ran ico m  
rzeczy p o sp o l i te j  i w e z w a ł y  j ą  o w y d a n ie  p o l i t y c z n y c h  w y c h o d ź c ó w .  H r a ­
b ia  O t to r r e l l i , s e k re ta rz  małej r z e c zy p o sp o l i te j  , d o ś w ia d c z o n y  p a t r y o ta ,  od-

k o n i e c z n i e  i b e z p o ś r e d n i o  p r o w a d z ą  d o  e m a n c y p a c y i  s p o ł e c z n e j ,  c z y l i  
d o  r ó w n o ś c i  w  o b l ic z u  s i e b ie ,  tę  r ó w n o ś ć  z a ś  k o n i e c z n i e  z n ó w  p o p r z e ­
d z ić  m u s ia ło  z a p r z e c z e n i e ,  z n ie s i e n i e  w ł a s n o ś c i .  C z u l  to  lu d ,  c z u ł  t o  
w  cza s ie  r e w o l u c j i  B a b e u f ,  i p i e r w s z y  s p r z y s i ą g ł  s ię  z k i l k u  s e t  p r o l e t a r -  
ju s7 a m i  p r z e c i w  w ł a ś c ic ie lo m  i w ł a s n o ś c i ,  l e c z  s k o ń c z y ł  i m u s ia ł  s k o ń ­
c z y ć  na  g i lo ty n ie .  —

W e  w s z e lk ic h  t e o r y a c h  s p o ł e c z n y c h ,  t a k  w  h i e r a r c h i i  S t .  S i m o n a ,  
j a k o  i w  p h a l a n g a c h ,  w  p h a l a n s t e r a c h ,  s e r j a c h  i h a r m o n j i  F u r r i e r a  i w  z u ­
p e ł n y m  b e z r z ą d z i e  P r o u d b o n a ,  n a jg e n ia ln ie j s z e g o  b a d a c z a  s t o s u n k ó w  
w ła s n o ś c i  s p o ł e c z n y c h ,  p r z e w a ż a  m o m e n t  k r y t y c z n y  i d la  t e g o  ( r u d n o -  
b y  b y ł o  n a  z a s a d z ie  t e o r y i ,  k t ó r e  c z ę s t o  s i ę g a ją  u t o p i z i n u ,  w y s t a w i ć  
n o w ą  śc iś le  o r g a n iz o w a n ą  b u d o w ę  s p o ł e c z n ą .  N ie  z r a ż a  to  j e d n a k  p r o  
l e t a r j u s z ó w  f r a n c u s k i c h ,  a n g ie l sk ic h  a  t e r a z  n a w e t  j u ż  i n iem ie c k ic h ,  
k t ó r y c h  h a s łe m  z n i s z c z e n ie  s t o s u n k ó w  i s t n i e j ą c y c h , b e z  w z g lę d u  na  to ,  
c o  z  p o w s t a ł e g o  c h a o s u  w y n ik u ie .  R o z p a c z ą  m io ta n i  z a w s z e  p r ę d k o  
s ię  p o r y w a j ą  d o  d z ie ł a ,  n ie  p y t a j ą  s ię  n ig d y  o  d a l s z e  n a s t ę p s tw a .  N i s k a  
p ł a c a  d z ie n n a  r o b o t n i k ó w  w  o k o l i c a c h  i m ia s ta c h  f a b r y c z n y c h ,  k t ó r a  
j a k  z  j e d n e j  s t r o n y  m o ż e  b y ć  d o w o d e m  b r a k u  o d b y t u ,  t a k  z drugie ' j  
s k u t k i e m  o g r o m n e j  k o n k u r e n c y i  i z t ą d  k o n i e c z n o ś c i  z n iż e n ia  c e n y  t o ­
w a r ó w  f a b r y c z n y c h  i r ę k o d z i e l n y c h , b y ł a  ju ż  c z ę s t o  p r z y c z y n ą  i c h  
n ę d z y  i r o z r u c h ó w ,  a k t ó r z y  n ie  m o g ą c  s ię  d o c z e k a ć  p o l e p s z e n ia  s w e g o  
p o ł o ż e n i a ,  w  k t ó r e m b y  p r z y n a j m n i e j  f i z y c z n e  p o t r z e b y  m ie l i  z a p e w n i o u e  
z  k a ż d y m  d n ie m  p o w i ę k s z a j ą  h u f c e  n i e s p o k o j n y c h  i s łu s z n ie  w z n ie c a j ą  
o b a w ę  c o r a z  g w a ł to w n ie j s z e j  r e a k c y i  w  s p o ł e c z e ń w s t w i e .  Z a c h o d z i  j e ­
d n a k  p y t a n i e ,  c z y  o b j a w i a j ą c y  s ię  t u  i o w d z i e  h a r m o n i z m ,  t e n  o s t a t e ­
c z n y  r e z u l t a t  w s z e l k i c h  t e o r y i  s p o ł e c z n y c h ,  p r z y b i e r a j ą c y  c z ę s to  d z ik ie ,  
n a jc z ę ś c i e j  n i e p e w n e  f o r m y ,  m ieśc i  w  s o b i e  t y l e  ż y w o t a  i s i ły ,  i ż b y  się  
m ó g ł  s t a ć  n i e b e z p i e c z n y m  d z is ie j s z y m  s t o s u n k o m  i z a t r z ą ś ć  p o d s t a w a m i
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m ó w i ł  posłuszeństwa temu nakazowi. Na nieszczęście, małe to państwo 
liczj zaledwie 80 0 0  mieszkańców i tylko prawem słuszności zastawić się 
może; Hańbą byłoby dla rządów Europy, aby pozwoliły Papieżowi na­
ruszyć niepodległość tej dawnej rzeczypospolitej, którą zawsze wszystkie 
mocarstwa a nawet sam Napoleon szanował. —

A u s t r y  a.
W ie d e ń ,  19. Pażdz. — W edług peWnych wiadomości, postanowio­

no , aby prowineye włoskie, które dotychczas jedynie 4 pułki wystawiały, 
na przyszłość większą liczbę wojska, odpowiadającą ludności swej dostar­
czały, co ze względu na inne części monarchii, jest słusznem i sprawie- 
dliwćm.

N i e m c y .
K ic i ,  d. 24. Października. — Fadreland zdaje sprawę z zajść podczas 

rewii pod Rendburgicm i opowiada, źe książę namiestnik zwołał około sie­
bie oficerów z drugiego pułku artyleryi i przemówił do nich w następujący 
sposób: nieprzyjemno mi było być świadkiem jako generał, tego co zaszło 
moi panowie. W iecie, jaki udział brałem we waszej broui i jak mnie cie­
szyły wykonywane przez was obroty'. Ale teraz wyznać muszę, źe olice- 
rowie zanadto się polityką zajmują. Pierwszym obowiązkiem żołnierza 
jest, wierność i posłuszeństwo królowi i stronienie od polityki. Ja sam 
nie zatrudniam się polityką, i życzę, abyście ze mnie brali przykład. Po­
winniście wiedzieć, źe król nasz nie tylko jest królem duńskiem, lecz jesz­
cze księciem związku niemieckiego. Jesteście właśnie moi panowie owem 
ogniwem, które łatwo powiązać i porozumieć może wojsko nasze z oby­
watelami. Z resztą nie rozumiem tu żadnej osoby, lecz mówię w ogólności 
i ma to być uważane za przestrogę, a nie za naganę.« — Książę potem 
dał znak do rozejścia się oficerom. Oficerowie niektórzy żalili się przed 
dowódzcą swym, iż nic zasłużyli na te w yrzuty księcia, poczem komen­
dant szepnął coś księciu do ucha, a potćm przemówił najstarszy' oficer 
sztabowy w te słowa: Mości książę! czujemy, żeśmy nie zasłużyli na
naganę, bo my się wcale nie oddajemy' polityce, nie odwiedzamy publicz­
nych miejsc, w któiych mowa o polity'ce, my nawet unikamy zabawy »IIar- 
monii« , aby nie zetknąć się z obywatelami.« Książę odpowiedział, źe 
mu doniesiono ustnie, iż się trudnią polityką oficerowie, a na uwagę, że 
doniesienie to mogło być fałszywe, »co bądź to bądź, odpowiedział książę, 
nie mam na myśli żadnej osoby, mówię w ogólności, nie naganiam, lecz 
przestrzegam.,,

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Z n a d  O d ry . — Dzieła traktujące o Rossyi pojawiają się w ostatnim 

czasie nader często; zaledwie wyszła ważna bardzo książka Goło wina, wy­
stępuje znowu Niemiec z dziełem w  trzech tomach »o w e w n ę t r z  nem  
ż y c iu  R o ssy i.«  (Brunświk u Westermanna). Chociaż przyznać trzeba, 
że autor tego dzieła maczał często w  żółci swe pióro, to wnosić jednakże 
można z jednozgodnych podań, jakie co do głównych punktów napoty- 
kamy w dziełach Rossyan i inny'ch, którzy w naszych czasach rzucali świa­
tło na owe Chiny curopejsk e , że zachodzą w Rossyi stosunki, nieznośne 
dla każdego, który się skłania do wolności osobistej , szczerości a — można 
powiedzieć — i do prawności. O ile nam się zdaje wykrył autor prawdzi­
wą przyczynę złego, nie wyprowadza on go z usposobienia narodu, jak 
raczej z charakteru ary'stokracyi. I w rzeczy samej, gdyby' w Rossyi wię­
kszość ludzi światłych działała tak, jak pisze Goło win za granicą, natenczas 
stan dzisiejszy zupełnieby się zmienił, a przynajmniej nie istniałby długo.

Źe obadwa te dzieła zajmą wielce Sziązaków, łatwo sobie można wystawić, 
ponieważ dobre mienie Szląska upadło najwięcej przez sąsiadowanie z Ros- 
syą i środki przez nią przedsięwzięte; prócz tego przy czytaniu dzieła tego 
obszerne otwiera się pole do najinteresowniejszych porównań stosunków 
tamtejszych z tutajszemi.

Z e L w o w a . — „Tygodnika rolniczo-przem ysłowego,, T. W . Ko­
chańskiego wyszedł Nr. 42 . i zawiera: 1) O wystawie płodów przemysło- 
wości w W iedniu, przez Józefa Źywickiego. — 2) O chorobie ziemniaków 
teraz panującej. — 3) 0  rasach bydła w Anglii, przez Leona Rzewuskiego. 
— 4) Sposób leczenia kołowracizny u owiec. — 5) Wiadomości handlowe.

/  H A  t j  f t  i t s : .
L o n d y n ,  18, Pażdz. — Od poniedziałku mamy tu mierny dosyć przy­

wóz angielskiej pszenicy, która dobry bardzo pokup miała a ż ’do-ostatniej 
chwili, <m toż samo powiedzieć można o oclonej zagranicznej pszenicy; to­
war pod kluczem mocno w cenach trzym ają, i mało właścicieli zdaje się 
sklonncmi do sprzedaży, lubo kupcy chętnieby płacili o 1 szyling na kwar- 
terze w yżej; zrobiono tu znaczne obroty' w Polsko Odeskiej pszenicy z pod 
klucza do portów włoskich, i wymagają teraz za nią 48 sz. do 52  za kwar- 
ter już z frachtem włącznie, a i na to mało się sprzedających pokazuje. — 
Jęczmień poszukiwany i płacony cokolwiek wyżej. Grochy wszelkiego ro­
dzaju jak poprzednio doniesiono. Owies więcej jest żądany', a tak oclony 
jak wolny o 1 sz. droższy. Doniesienia o zbiorze kartofli w Szkocji i Ir­
landii brzmią coraz gorzej i w pierwszym z tych krajów, skutkiem tego pa­
nuje żywy ruch w interesach pszenicznych, połączony z podwy'źką kilku 
szyi. na kwarterze.

C e n y  p r z c c ię c io w e  L o n d y ń s k ie :  Pszenica 63 sz. 4 pens (50 zł. 
gr. 20 korzec). Jęzzmień 34  sz. 4 pens (2 7  zł. gr. 15 korzec). Owies 25  
sz. (20 zł. korzec). Żyto 37  sz. 1 pens (30 zł. korzec). Groch 46 sz. 7 p. 
(37 zł. gr. 6 korzec). Ogólne ceny przecięciowe z ostatnich sześciu tugodni: 
Pszenica 54 sz. 11 pens (4 7  zł. gr. 15 korzec). Jęczmień 31 sz. (2 4  zł, 
gr. 12 korzec). Owies 22 sz. 7 pens (18 zł. korzec). Żyto 33 sz. 1 pens. 
(26 zł. gr. 18 korzec). Groch 39  sz. 3 pens (31 zł. gr. 20  korzec).

C ło  na  te n  t y d z i e ń :  Pszenica 18 sz. (14 zł. gr. 12 od korca). 
Jęczmień 7 sz. Owies 5 sz. Zyto 9 sz. 6 pens. Groch 3 sz, 6 pens. Do­
wieziono tu od 16. do 17. Października 2 9 5 7  kwarterów pszenicy z zagra­
nicznych portów.

Doniesienia o sprzęcie kartofli w Irlandii wszędzie prawie z małym bar­
dzo wyjątkiem są bardzo zasmucające, a G lo b e  wyraziwszy okropne skutki 
tej klęski, powiada w końcu, źe w całej Irlandii kartofle się nieudały i 
głód będzie powszechny'. Dziennik Dubliński E v e m in g  P o s t  zatrważają­
ce podaje wy'padki z rozmaitych części Irlandyi, z Północnej, Wschodniej, 
Południowej i środkowej. W  kaźdem hrabstwie choroba kartofli mniej wię­
cej silnie grasowała a widoki na przyszłość są bardzo smutne.

V F e ln a .  — B e r l i n ,  21. Pażdz. Bieg interesów wełnianych tutej­
szych w ciągu upłyuionego kw artału, stosownie do długoletniego doświad­
czenia naszego, nieda się porównać z żadnym ubiegłym rokiem. Panujące 
żądania na targach wełny', i mniemania źe jej wkrótce zabraknie, jeszcze 
jakiś czas po nich się utrzymywało, tak że jeszcze na targu w Frankforcie 
nad Odrą spodziewano się podwyższenia cen. Ale wkrótce interesa ustały; 
Sierpień, który nam zwykle wielu kupców sprowadzał na pozostałe jagnięce 
wełny, przeszedł cicho, a nadzieja, źe targ oźy'wiony zostanie przez kup­
ców na jesienny jarmark do Wrocławia jadących , spełzła na niczem. W  o-

sfarej budow y społecznej, słow em , czy już teraz może przyjść do po- 
jaw u w świecie. Z tego, com już wyżej nadmienił, łalwo wyniknie odpo­
wiedź; brak organicznego pierw iastka, a potein brak najwyższego sto­
pnia moralności ludzi, nieprzełamany stawiają mu opór; a lubo n<e mo­
żna zaprzeczyć prawdziwości idei same'j, którą ludzie częścią przeczu­
w ają, częścią pojm ują, nie przeszła ona jednak jeszcze do wiedzy tak, 
ahy z łatwością wiodła do czynu.

Każda idea wielka, now a, jako odwieczne wcielanie się słowa Bo­
żego w ludzkość, potrzebują nietylko uprawionego, iiksztalconego dla 
siebie umysłu w ludzkości, ale długiego, bardzo długiego czasu, aby to 
słowo stało się ciałem i rozpostarło swe panowanie na ziemi. Hislorja 
liczne nam tego stawia dow ody. Chrześciaństwo przyjęło się u Rzy­
mian, bo Rzym był ogniskiem ówczesnej cywilizacyi, przetrwało cale 
wieki w prześladow aniach, w podziemnych pieczarach, nim zapowie­
dziane oduiosło zwycięstwo. Reformacja by łaby  przeszła i znikła gdyby 
um ysły ludu niemieckiego nie był usposobione do jej przyjęcia. Rewo- 
lucia francuzka nie mogła być pogrzebana w Paryżu, bo cala Francja 
jednym już tchnęła duchem , otrząsała się jak jeden mąż z ciężarów śre­
dniowiecznego feudalizmu, z absolutyzm u królów, ogłaszając przyro­
dzone prawa człowieka, jako zasadę nowego porządku politycznego
i rzeczpospolitą jako najdoskonalszą formę rządu. W idzim y więc, że 
każda z tych idei przyjęta się w ludzkości, bo miała dość pierwiastku 
organicznego, przeszła do pojęcia i wiedzy i musiała się nakoniec przy­
oblec w rzeczywisty kształt i formy. T eorje  socjalistów , sama nawet 
idea komunizmu, nie w ystawiły nam jeszcze prawdziwie doskonałej o r­
ganicznej zasady, nie podają więc dostatecznej rękojmi powodzenia się 
już teraz reformom, które lubo ukryw ają piękne ziarna, nie znalazły je­
szcze tak przygotow auej, uprawionej roli, na której by w yrosły w ło­

dygę i kw iat, i w ydały nam owoce mające być kiedyś posilnym ludzko­
ści pokarmem.

To co powiedziałem, rozumie się najbardziej o krajach i narodach, 
ktjp.re przy rospowszechnionej oświacie, do takich, a nie do innych 
dójsć musiały rezultatów. Polska, jak w ogólności wszystkie kraje Sło­
wiańskie, nie ma ąc jeszcze rozwiniętych stosunków politycznych, nie 
mogły pomy'śleć o reformie stosunków społecznych; wszelkie jednak 
reform y, jakieby tutaj zajść mogły, nie mogą być wykonane bez pewnej 
reorganizacyi społeczeństwa. W  walce zdań i dążeń jednak, jak to p o ­
wiedział Edg. Quinet na ostatniej swej prelekcyi w College de France, 
ty lko na stronie praw dy, na stronie moralności będzie zwythjśtwo'.'’1 
Nieżądajmy od postępu szczęścia bez przeszkody, wszakże opór utrzy­
muje sprężystość ducha, i bez niego, bez walki, człowiek wkrótceby znie- 
dolężniał. W alka więc i wypełnienie obow iązku, rozwijają najwięcej 
nasze zdolności; a lubo wykonywanie ich jest przykre, konieczne ?,ie 
dla deinokracyi, która chcąc rządzić, powinna zajaśnieć najwyzszcni 
cnotami. — T. M ..............

J a n  K r u s z y ń s k i ,  by ły  członek T o w a r z y s R v a  pr yjacio] nauk, 
tudzież dyrekcyi rządowej teatrów w Król. iel”’ zl)july  )ako wzo­
row y tłumacz arcydzieł k l a s y c z n y c h :  A t a l i a ,  r y  an i , E d y p ,  nie­
mniej różnych sztdk włoskich, Alfierego, a mianowicie sławne, w  swoim 
czasie » o -p e rv  W T o s k ie j  w p o d r o ż y ,"  wreszcie autor wielu prac 
oryginalnych,"głęboki znawca w s z y s t k i c h  prawie języków europejskich, 
i jeden z najurzeńszych d a w n i e j s z y !  i iteiatow 1 olskich, umarł dnia 29. 
Sierpnia w 72. roku życia w W arszawie.

(Dodatek.)


